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Komunistyczny zama 


Egipt ustępuje przed przemocą. 


KAIR, 30. 11. (Pat.). W czasie walk w Su- 
danie zginęło 15 zbuntowanych żołnierzy i 
1 oficer. W Chartumie policja osaczyła zbun- 
towanych, ktorzy jeszcze stawiają opór. 

LONDYN, 30. 11. (Pat,). Wszyscy żołnie- 
rze, biorący udział w rozruchach, z wyjątkiem 
tych, którzy schronili się do Ondurmanu, zo- 
stali schwytani przez policję. 

LONDYN, 1. 12. (Pat.). Reuter donosi 
z Kairu, że ewakuacja Sudanu została już u 
kończona. „Daily Express" donosi z Kairu, 
że podczas zaburzeń w Sudanie zostało zabi- 
tych ogółem 6 oficerów. 

KAIR, 1. 12. (Pat.} Minister oświaty i 
minister robót publicznych zgłosiii dymisje. 
Powody ich decyzji są nieznane. Podobno mi- 
nister komunikacji ima zamiar również podać 
się do dymisji. 


stulaty Anglików, odrzucone przez poprzedni 
gabinet Zaglula-Paszy. Gabinet zobowiązał się 
uznać atrybucje angielskich doradców praw 
nych i finansowych, jakoteż uszanować samo- 
dzielność oddziału europejskiego departamentu 
dla bezpieczeństwa publicznego. Odwrót wojsk 
egipskich z Sudanu został ukończony. Nieba- 
wem ustąpią także wojska angielskie z urzędu 
celnego w Aleksandrji, niedawno przez nie ob- 
sadzonego. Według ostatnich wiadomości w 
Kairze panuje spokój. 

LONDYN, 30. 11. (Pat.). W przemówieniu 
wygłoszonem wi Birmingham, Naville Cham- 
beriain zaznaczył, że obecna polityka Anglji 
wobec Egiptu, jest w zupełności uzasadniona, 
gdyż atak nastąpił ze strony Egiptu. Rząd an- 
gielski nie może tolerować mordów, popełnia- 
nych na osobach swych przedstawicieli, gdyż 
podobna pobłażliwość uiważaną byłaby za sła- 


LONDYN, 1. 12. (AW). Z Kairu donoszą, | bość i odpowiednio wyzyskana przez wrogów 


że gabinet Siwara-Paszy przyjął wszystkie po- 


Angiji. 
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Komunistyczny zamach stanu w Ksfonji. ` 


Krwawa walka w Rewalu. — Liczne straty w zabitych. — Stan wojenny — 
Zamordowanie ministra komunikacji. 


TALIN, 1. 12. (Pat.). Dziś wczesnym ran. 
kiem komuniści uzbrojeni w karabiny i gra 
naty ręczne usiłowali dokonać zamachu staniu. 
Podzieleni na oddziały liczące 5 do 10 osób, 
napadli oni na dworzec kolejowy, zamek, par- 
lament, biura pocztowe i policyjne i na cer- 
tralę telefoniczną. Walka trwała dwie godziny 
w końcu wojska rządowe i policja odebrała 
komunistom wszystkie zajęte przez nich obje- 
kty. Liczba zabitych po stronie komunistów 
jest wielka. Wojsko i policja mają zabitych 
18 osób. Aresztowano dotychczas 00 spiskow- 
ców, którzy będą oddani pod sąd wiojenny. 


Rada ministrów postanowiła ogłosić w całej 
Estonji stan wojenny, oraz zmobilizować część 
rezerw. Generał Leidener mianowany został 
głównodowodzącym wojsk rządowych. Otrzy- 
mał on nadzwyczajne pełnomocnictwa. W mie- 
ście panuje spokój, urzędy funkcjonują rorma|- 
nie. Podczas walk zabity został 'w' drodze do 
dworca minister komunikacji Kerk. 

TALIN. 1. grudnia. (Pat). Oddziały policji przy- 
wróciły porządek. Policja otoczyła las na przedmie- 
ściu., gdzie według pogłosek mieli się ukryć buntow- 
nicy komunistyczni. 
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Zaostrzenie strejku w Łodzi. 


Nieustępliwość przemysłowców. — Konieczny jest nacisk rządu. — Zaostrze- 
nie i rozszerzenie strejku. 


WARSZAWA, 1, 12. (tel. wł.). Dziś od- 
była się w województwie łodzkiem konferencja 


przedstawicieli przemysłu i rządu. Ze strony| 
rządu obecny był przybyły z Warszawy gen.' 


inspektor, p. Klott, oraz wszyscy inspektoro- 
wie pracy wi Łodzi. W czasie trzechgodzinnych 
narad przedstawiciele rządu zajęli przychylne 
stanowisko wobec żądań robotników, mime 
to przemysłowcy odrzucili stanowiczo robotni- 
cze żądania podwyżki, motywując swe stano- 
wisko niemożliiwościa (!) podwyższenia kosz- 
tów produkcłji. 

O godz. 4 popol. odbyło się zebranie 
przedstawicieli wszystkich Związków, zawo do- 


wych (Zw. klasowy, chadecki i enpeerowski) 
z przedstawicielami rządu. W konferencji u- 
dział wzięli tt. Szczerkowski i Danielewicz. 
Przedstawiciele rządu zreferowiali nieustępliwe 
stanowisko przemysłowców. Tow, Szczerkow- 
ski oświadczył, że przemysłowców trzeba za- 
prosić na wspólną konferencję, ponieważ spra- 
wa jest pierwszorzędnej doniosłości, chodzi bo- 
wiem o 100.000 strejkujących robotników, a 
krzywdzące postępowanie przemysłowcówi go: 
dzi w interesy państwia. Wobec tego rząd po- 
winien zmienić odnośnie do nich swą politykę 
celną, kredytową i wywozową. Tow. Szczer- 
kowski protestował przeciw udzielaniu pomo- 
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ch stanu w Esi 


cy fabrykantom, przez używanie policji da ob. 
sadzania fabryk. 

Wojewoda łódzki zapewhił, że policja nie 
będzie interwenjowała. Przedstawiciele rzadu 
wyrazili powątpiewanie w pomyślny wynik! 
zamierzonej wspólnej konferencji wobec zdecy- 
dowanie nieustępliwiego stanowiska przemy - 
słowców. 

Równocześnie o godz. 4 popoł. odbyło się 
zebranie delegatów fabrycznych. Po referacie 
tow. Szczerkowskiego i przemówieniach wielu 
delegatów 
UCHWALONO ZAOSTRZENIE STREJKU., 

Wobec nieustępliwości przemysłowiców re 
zolucja nakazuje odwołanie całej służby pomoc 
niczej z fabryk jak również obsługi maszym 
Proponowane jest rozszerzenie strejkit na ga- 
zownię, elektrownię i tramwaje, oraz na inne 
gałęzie przemysłu celem poparcia włókniarzy. 

Sytuacja strejkowa na ogół przedstawia 
się bez zmiany. Te drobne fabryki, które po- 
przednio były czynne, przystąpiły obecnie do 
strejku. 


NA ŚW. MIKOŁAJA 


poleca najnowsze modele zagraniczne i krajowe 
po bardzo tanich cenach: 


SUKNIE wełniane, gabard., jedwabne, crepdechin 
i aksamitne, BLUZKI markiz., opalowe i jedwabne, 
SZLAFROKI, KAMIZELKI, REFORMY. 


BIELIZNA DAMSKA I DZIBCINNA 
MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH sg: 


„KONKURENCJA“ Lwòw, GRODZGKA 52. 
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Sanacja stosunków na kresach 
wschodnich. 


WARSZAWA, 1. grudnia. (Tel. wł). W uninister- 
siwie spraw wewnętrznych odbyła się narada w spra- 
wie sytuacji na kresach wschodnich z współudziałem 
ministrów Thuyutla i Ratajskiego oraz wojewodów 
terenów kresowych. Celem narad, które potrwać mają 
dwa dni, jest uzgodnienie opracowywanych już od 
dłuższego czasu projektów sanaucyjnych województw 
wschodnich. Projekty te wejdą we środę pod obrady 
Rady ministrów; część z nich ukaże się następnie jako 
rozporządzenie rządu. inne zaś przeprowadzone będą 
na drodze ustawodawczej. 
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WARSZAWA, 1. 12. (AW). Dnia 2 bm. 
prezydent Wojciechowski obchodzi uroczystość 
srebrnego wesela, Wieczorem u państwa Woj- 
ciechowskich przyjęcie 'w Belwederze o cha. 
rakterze półurzędowym. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Kto powinien utrzymywać państwo i gminy? 


Bez przesady rzec można: Najbardziej u bur | była czcigodna „Centratną* przy Herrengasse, gdzie 
żuazji znienawidzionym politykiem socjalistycznym | można było przy świetnej kawie czytać wszelkie 
jest Hago Breitner, minister skarbu komuny wie- | możliwe dzienniki w wszystkich możliwych języ- 


deńskiej. kach. Można było grać w szachy, karty, a przede- 
Nie ma dnia, w którymby wiedeńskie pisma | wszystkiem kultywować pogadankę towarzyską. 
mieszczańskie nie umieśsiły jakiegoś łgarstwa, nie; Kawiarnia koncertowa — produkt berliński — była 


puściły w Świat jakiejś kaczki, byle tylko zohydzić 
nazwisko, które dla Wiednia powojennego symbo- 
lem, przeznaczeniem niejako się stało. 

Towarzysze polscy, którzy znają dzieje ruchu 
socjalistycznego w Austrji z nazwiskiem breitnera, 
spotykają się dopieró w ostatnich latach. Rzecz ła: 
two zrozumiała. Breitnera wyniosła na powierzchnię 
życia publicznego fala rewolucji, która skromnemu 
urzędnikowi bankowemu oddała losy gminy wieden- 
skej. Bez bBreitnera trudno sobie poprostu pomyśleć 
rządy socjalistycznej większości gminnej w stołecz- 
nem mieście Austrji. 

W opłakanym stanie -socjaliści . wiedeńscy w 
r. 1919 objęli gminę wiedeńską. Miasto stało nad 
przepaścią... W zagranicznych pismach ukazywały 
się alarmujące wiadomości o bliskim bankructwie 
Wiednia. Kasy miejskie byłe puste. Urzędnicy otrzy- 
mywali tylko zaliczki na swoje pensje. A rydwan 
miejskiej gospodarki grzązt coraz bardziej! 

Aż przyszedł Breitner. I powtórzył się cud 
biblijny. Cudu tego dokazała nieugięta energja i nie 
dający się opisać fanatyzm socjalistycznego ministra 
skarbu. 

Jak to się stało? 

W sposób bardzo naturalny. Socjaliści zerwali 
z tradycją dotychczasowych włodarzy miejskich, 
z tradycją opodatkowania nędzy ludzkiej. Socjajiści 
postanowili szukać pieniędzy tam, gdzie one podo- 
statkiem się znajdują, u waratw posiadających, za- 
możnych. 

Wiedeń zawsze lubiał się bawić. Lubiał Wie- 
deùczyk zawsze i dobrą sztuke mięsa i kieliszek 
wina, był zawzięym zwolennikiem teatru 1 jego 
namiastki — kina. 

Inflancja te wrodzone instynkty Wiedeńczyka 
rozkietzała do niemożliwych granic. Postępująca 
dewaluacja pieniądza austryjackiego czymła oszczę 
dność przedmiotem śmieszności. Kto oszczędzał, ten 
faktycznie tracił. A zyskiwał ten, co żył i używał. 

Od wybuchu wojny powstało 7 nowych tea- 
trów z przeszło czterema tysiącami miejsc. Powstała 
wielka liczba kinoteatrów. Nieziiczona ilość teatrzy- 
ków. Powstała formalna „VW ergnuegungs Industrie“, 
przemysł na najniższe instynkty ludzkie obliczony. 

W roku 1914 posiadał Wiedeń 10 barów, dziś 
aż 45. Kawiarnia z muzyką była w Wiedniu do 
wybuchu wojny rzeczą nieznaną. Typem kawiarni 


O) 
KŁYM POLISZCZUK. 


Chrystus ziemi naszej. 


(Z ukraińskiego). 
(Dokończenie. ) 
Ktoś głucho i niewyraźnie bąknął: 
„Karateli* 1) idą... Znaczy. ażebysmy 
więcej nie sprzeciwiiali się... 

Wszyscy spoglądnęli w tą stronę. skąd 
dał się słyszeć głos i zobaczyli przewodniczą- 
cego „komnezamoża”. Stał surowy, pochmurny 
i ponuro patrzył w ziemię. 

Tak znaczy ty? —. zapytał Chrystus. 

— A chociażby, i ja — to i cóż z tego? 
— jakoś dziko wybuchnął śmiechem. — Nu 
i zobaczymy, jak to ty sprawisz się z niemi... 

— A to prawda, zobaczymy! — krzyknął 
ktoś. 

— Tak, tak!.. zaszumieli inni, lecz 
w tejże chwili Ścichki i niby fala prędko po- 
częłi rozchodzić się. 

— A to co takiego?” A to co takiego ?... 
nie rozumiejąc zakrzątał się stary Piotr, lecz 
go ktoś chwycił. za rękaw i pociągnął za 
sobą. 

— Pan Bóg wie, co. z tego może wyjść... 
— mówił ktoś rozsądliwie na podwórzu za- 
mvkając wrota. 

Na jimajdanie, gdzie przed chwilą falowa- 
ło morze głów ludzkich, była pustka, jak je- 
sienią w polu. Stały tylko dwie ludzkie posta- 


1) ekspedycja karna. 


w Wiedniu rzeczą nie swojską... Dziś mą Wieden 
aż 129 kawiarii z muzyką. Nowością są też restau- 
racje, gdzie przygrywa kapela. A jest ich przeszło 
33, gdzie stale koncertuje muzyka, a 115, gdzie 
kilka razy w tygodniu produkują się artyści. 

Przewrót ten wyzyskał dla swoich celów Breit- 
ner, prawdziwy wirtuoz w wynajdywaniu nowych 
źródeł dochodu. Hasłem jego: Kto ma pieniądze na 
zabawę, na szampana, pijatyki, ten musi też mieć na 
podatki. 

Bliska ćwierć wieku rządziła Wiedniem partja 
chrześcijańsko socjalna, Metoda jej była wręcz prze- 
ciwna. Przerzucała ona podatki na barki najbied- 
niejszych wartw. 

Każdy łyk wody proletarjusza był opodatko- 
wany. Karta tramwajowu pokrywała nie tyiko efek- 
tywne wydatki, ale przynosiła klice ratuszowej do- 
chód. Na gazie, na elektryce, wogóle na monopolach 
ratusz zarabiał. 

Z tradycją tych dochodów zerwał Breitner 
gruntownie. — Kto wodę pije we Wiedniu, nie 
płaci podatku, ale za to grube podatki nałożono 
na szampan i lokale szumpańskie. — Biedna szwa 
czka na przedmieściu płaci za gaz, na którym go- 
tuje swą strawę, należytość odpowiadającą faktycz- 
nym kosztom produkcji. Taksamo za elektykę. Ale 
zato paskarz płaci grube należytości za własne auio. 
Ale za to dynastja Rotschildów trzymajaca blisko 
50 ludzi służby zapłaciła gminie w jednym roku 
7 miljardów koron! Gmina czuwa nad ustawą o 
ochronie lokatorow. Ale wiele i pałace dorobkiewi- 
czów są bardzo wysoko opodatkowane a t. zw. 
„ W ohnbausteuer" jest obracana na budowę nowych 
mieszkan, których do kilku łat ma powstać 25 ty- 
sięcy. Kto jada u Sachera, kto na podwieczorek 
uczęszcza do cukierni Demla, ten musi haracz zło- 
żyć.. Breitnerowi gdzieniegdzie do wysokości 40 
proc! Kto mieszka w hotelach na Riagu, kto ko“ 
rzysta z ich przepychu, płaci podatek miastu za 
to, że u.rzymuje ulice w porządku, że je oświetla. 
Podatek ten w formie procentowego dodatku do 
ceny pokoju ściąga Breitner niemiłosiernie. | 

I cóż. dziwnego, że kołtunerja kinie. Że ka- 
wiarze, szynkarze i wszelakiej maści producenci 
rozrywek demonstrują ciągle przed ratuszem i od 
grażają się Breitnerowi, którego te wszystkie rewol- 
ty mało wzruszają.! 


cie: jedna smukła i wysoka, druga przysad. 
kowata i kostropata. Pierwsza spokojnie pa- 
trzyła w niebo, jak ono wyjaśniało się, a 
druga skrobała się w głowę wiciąż pokasziu- 
jąc w niecierpliwem oczekiwaniu. W tem nad- 
leciał na nich ktoś czarny: i kudłaty. Zatrzy- 
mał się i krzyknął: 

-— Kto tutaj ?.... 

— ja jestem! — odpowiedziała kostro. 
pata postać. — Komnezamoż znaczy... 

A ty kto? — zwrócił się jeździec do 
smukłej postaci. 

Postać milczała, niby niesłysząc niczego. 

— Kto ty taki?! krzyknął jeździec nie- 
cierpliwie. 

A to właśnie ten sam buntownik! — 
odezwał się komnezamoż. 

— jakie imię jego? 

— Ta, on zwie siebie Jezusem... Mówi, 
że zstąpił z przydrożnego krzyża... -— za- 
czął komnezamoż, lecz zagłuszył go głośny 
wybuch śmiechu jeźdźca. 

— Cha, cha, cha!... — śmiał się jeździec 
na całe gardło. — Jezusem zwie siebie ?!... 
Cha, cha, cha!.. Patrzcie, co za komedja!... 
I czego już nie wymyślą ci kurkule!..*) Cha, 
cha, chat... 

Przyjechali i inni. Obstąpili Go ze wszech 
stron i także zaczęli się śmiać: 

— A nu pokaż ręce!.., 

On spokojnie wyciągnął ku nun dłonie 
i przy smutnym blasku księżyca, zaczerniałv 
rany blizny przed ich oczyma. Umiikli trochę 
zmieszani i zwrócili się ku „starszemu — 
co on powie ? 
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Ż republiką już by się burżuazja tam pogo- 
dziła. Ale płacenie podatków staje się kością w 
garle. 

Tak dobrze, tak wygodnie było w cesarstwie. 
Tam pospólstwo płaciło. I milezało! „Steuer zahlen 
und kuschen !“ 

A dziziaj? Koniec świata ? 

Gdzieżtam! Początek nowej ery, gdzie socja- 
lizm zdobywszy władzę i w dziedzinie podatkowości 
granitowe wykuwa swe zasady. 


|NWw "w > umo”. E «gig 
26 miljon. mk w złocie dla Polski. 


PARYŻ, 1 gr.udnia. (Pat). Komisja arbitrażowa 
tla sprawy wypłaty na rzecz Polski ze strony Nie- 
miec części funduszu ubezpieczeń społecznych diy 
G. Śląska postanowiła ma ostatniem posiedzeniu przy- 
znać Polsce 26 miljonów marek złotych zamiast 6 mi- 
ljonów proponowanych przez dełegację niem. Pierw- 
sza rata 6 miljonów ma być zapłacona 5. lutego 1925 
reszta zaś 20 miljon. w pięciu rocznych ratach po 
t miljony płalne 1. lutego każdego roku. Powyższa 
decyzja została podpisana przez członków komisji 
arbitrażowej oraz delegatów obu stron. Będzie ona 
przedstawiona do aprobaty Radv Ligi Narodów na 
sesji grudniowej w Rzymie. 

ROEE UTES NALE GWI EEEE 


Herrlot o bezpieczeństwie Francji. 

SAINT DIE. 30. listopada. *Pat). Herriot, odpo- 
powiadając na powitanie jazedstawtciela republikanów, 
zalecił im jedność dla osiągnięcia pokoju i bezpie- 
czeństwa. Twierdzenie — mówił premier — jakobyśmy 
wyrzekli się praw Francji jest kalumnią, Francja 
nie może Się vozbroić, dopóki mie będzie zapewnione jef 
bczpieczeńsiwo. Arbitraż, bezpieczeństwo i rozbroje- 
nie — to uzy filary. na które mam stale zwrócone 
OCZY. 
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U los robofników polskich we Francil. 

PARYŻ. 30. listopada. (Pat). Minister pracy Go- 
tard przyjął sen. Osińskiego, który poruszył między 
innemi położenie robotników polskich we Francji i 
kwesiję odnoszącą się do emigracji polskiej we Fran- 
cji. Dziś sen. Osiński rozpoczął objazd wiełkich o- 
środków przemysłowych w północnej Francji gdzie 
znajduje się największe skupienie robotników pol- 
skich. 

PARYŻ, 30. listopada. (Pat). Minister Sokal po- 
wrócił dziś rano z Genewy, aby ostatecznie załatwić 
kweslję wznowienia rokowań w sprawic zawarcia no- 
wej konwencji emigracyjnej. 


Starszy rozmawiał o czemŚ z przedstawi- 
cielem „komnezamoża““. 

— Rzecz pewna, to warjat, o iłe nie jest 
zamaskowanym agitatorem.. A nawet, cho- 
ciaż by naprawdę był, to,i tak nie ma tu miej- 
sca dla Niego.... — usłyszeli i wiedzieli, że ina- 
czej być nie może. 

Odeszli trochę i czekali, co to „starszy“ 
powie, ale ten spokojnie, bez pośpiechu, roz- 
pytywał o wszystko — tak, jakby chodziło 
o najzwyczajniejszą rzecz, którą nie warto się 
przejmować. W końcu skończył swą rozmo- 
wę i zwrócił się do nich. Był pewnym, sje- 
bie, jak zwykle, tylko mu czegoś drża- 
ły usta. 

— Bierzcie go koledzy! — kiwnął w stro- 
nę smukłej postaci — Myślałem, że tutaj nie 
wiedzieć co się stało, a tutaj tyle wszyst. 
kiego, że przywłókł się jakiś przybłęda, innich. 

Koledzy nie ruszali się. Chcieli mówić o 
prawdziwych ranach na rękach i nogach, leez 
nie mieli odwagi. „ „Ach czy jedno nam już 


przychodziło robić w te czasy? — pomyśle- 
li sobie i przystąpili do smukłej postaci. 
— Tą samą drogą wracajcie! —, zako- 


menderował „starszy“. 

„Koledzy“ włożyli nogi w strzemiona, po- 
prawili swoją broń na plecach i wziąwszy 
przed siebie tajemniczego mnicha, popędzili ze 
wsi w pole, 

A „komnczamoż' pozostawszy sam, dłu. 
opo jeszcze przysłuchiwał się czemuś, a kiedy 


*) „Kurkule' — bogacze. 


DZIENNIK LUDOWY“ 


Przeciw ministrowi kapitału. 


Przemówienie sejmowe tow. Stańczyka. 


taki żart, to jest istotnie głupi, tylko o... 
w ten sposób mówić. 

Obniżaniem płac prząmysłowcy doprowa. 
dzili do tego, że szerokie masy ludności sa 
najmniejszymi konsumentami. Średnia płaca 
w górnictwie wynosi 4 zł. i kilka groszy, a 
50 do 60 procent robotników zarabia 2 i pół 
zł. Będziemy imogli konkurować z zagranicą 
tylko wtedy, jak robotnik nasz będzie lepiej za- 
rabiał, lepiej odżywiał się i intensywniej wsku 
tek tego pracował. 

Za tę politykę odpowiedziainy jest mini- 
ster przemysłu i handlu i dlatego cała klasa 
robotnicza bez względu na przekonania poli- 
zę| tyczne ma jedno życzenie, aby p. minister po- 
dał się do dymisji. 

Nie jest zgodne z pr awdą, jakoby u nas 
mniej pracowano, niż zagranicą. Na zjeździe 
inspektorów pracy stwierdzono, że 50 procenti 
robotników w Polsce pracuje więcej, aniżeli 
ustawa nakazuje, do czego zmusza się ich gło- 
dem i presją. Zagranicą natomiast ustawy są 
ściśle przestrzegane. Zagranicą podziwiają, wi 


Napięcie watki, jaką klasa robotnicza pro- | może 
wadzi z rządem burżuazyjnym, zależne jest od 
stopnia reakcyjności danego rządu. Do obec- 
nego rządu stosunek klasy robotniczej można 
nazwać personalnym. Inny jest stosunek robo- 
tników do p. premiera i inny do Min. przemy- 
słu i handlu. Klasa robotnicza, jako ta, któ- 
ra największy podatek inflacyjny zapłaciła, o- 
cenia doniosłość stabilizacji waluty. Skutki sa- 
nacji Skarbu byłyby jednak o wiele lżejsze dla 
klasy robotniczej, gdyby p. Kiedron był mini- 
strem przemysłu i handlu, a nie ministrem 
przemysłowców. 


Minister Kiedroń doprowadził do tego, że 
w Połsce mamy najniższe płace i najwlyżs 
ceny. W przemyśle węgloiwyjm i Ania ym 
przedłużono czas pracy, a pomima to cena 
węgla jw Czechosłowacji, w Niemczech i we 
Francji jest niższa od ceny węgla górnłoślą- 


„Ochrana“ klerykalna 


Przed kiku dniami odbyło się we Lwowie 
zebranie w sprawie „daniny oślwiatowej”. Idzie| c 
poprostu o to, aby ze społeczeństwa wyeksS- 
ploatować setki tysięcy złotych na budowę 
szkół, czytelni, a nawet kościołów (właśnie 
teraz) na kresach wschodnich. Ostatecznie mo- 
żnaby nic nie mieć przeciw temu, by obywa- 
tele wyręczali państwo w jego obowiązkach, 
pierwszorzędnego znaczenia, jak budowa szkół 
gdyby nie obawa, że pieniądze społeczeństwa 
pójdą na cele utwierdzania się szowinizmu n3 
kresach. 

Przykład tego, co się robi w okręgach, 
gdzie endecja rządzi podaje „Wyzwolenie: Oto 
w powiecie więgrowskim, inspektor szkolny w 
Węgrowie zamknął szkoly powszechne (a więc 
państwowe) w Brzózce, Brzozie, Drgiczu 
Mrozowej Woli i t d. niby to w imię oszczęd. 
ności. Ale oto ks. Lewicki z Kamionny, pi- 
smem; z dnia 30. IX. 1024 L. 600 pisze, „że 
dla dobra mieszkańców postanowiłem, we wsi 


skiego. Gdy u nas wskaźnik 'wynci 188.6 do 
100, to w Czechosłowacji wskaźnik wynosi 158 
w Niemczech 137.4, a Wwe Francji 115. Dane 
te zaczerpnięte są z Gł. Urzędu Statyst. 
Dowiedzione jest, że gdyby od cen naszych 
odliczyć koszt robocizny, to i wtedy jeszcze 
nasz węgiel będzie droższy. Są to skutki gok- 
podarki p. Kiedronia, która doprowadziła tak- 
że do tego, że w Polsce tonna węgla kosztuje 
29 zł. a ta sama tonna węgla polskiego w 
Niemczech sprzedawana jest po 18.zł. W ten 
sposób ułatwia się kongumcję zagranicznemu 
przemysłowi i gdyby otwarto w nas granicę 
dla wiwozu wyrobów przemysłu zagraniczne 
go, nasz przemysł musiałby ptanąć. Straty, 
które przemysłowcy ponoszą na wiywożonym 
zagranicę węglu pokrywa polski konsument. 
Argument, że wydajność naszego górnika 
jest niższa, nie wytrzymuje krytyki. W Cze- 
chach place w górnictwie są przy uwzględnie- 


niu siły kupna pieniądza o połowę wyższe 
przy tymże 8-godz. dniu pracy. Nie obniżanie 
płac i przedłużanie czasu pracy uczyni nas 
zdolnymi do konkurencji z zagranicą, lecz zmia 
na ludzi stojących na czele przemysłu i odpo- 
wiednie zorganizowanie pracy. 


U nas mic docenia się wartości robotnika 
i prowadzimy handei robotnikami z Francją 
i z całym światem. Pan minister przemysłu i| Kamionna gm. Łochów otworzyć szkołę jedno- 
handlu rozwinął jedynie ten handel. (Pos. Ko- klasową“. Po to więc inspektor szkolny p. 
złowski: Tak mrówi, jąk w O 0 zn KI W RW DER Panie, | Bursztyn zamknął szkoły wymienione, aby w 


gwar ludzkich ID nag sali dE "OŁ wii inz ="t uimilkł, 
sza, westchnął głośno: 

— Jaka szkoda!.. Zupełnie nie spodzie- 
wałem się, że tak się stanie. 


Ni 


Na drugi dzień wczesnym rankiem, wszy- 
stko, co żyło we wsi, już było na nogach. Ze- 
szli się na majdanie i pytali „komnezamoża'': 

— Gdzie On?.... 

— Zabrali Go — odparł tenże. 


— Poprowadzili Go do miasta... 
wiedział ktoś smurtnie. 

— Lecz on mówił, że jeszcze do nas przyj- 
dzie!... — głośno powiedział stary Piotr- 

— Oczekujcie Go !... Oczekujcie!... — za- 
gadkowo jakoś bąknął „komnezamoż'. 

Lecz nikt na niego nie zwrócił uwagi i 
tak powracali do domu, każdy snując swoje 
własne myśli. 

Myśleli o Nim i z/dnia na dzień oczekiwali 
kogoś. Lecz minął Adwent i Boże Narodze- 

— | on im utegł?... dziwili się. nie, a o Nim żadnej wiadomości. Dopiero na 

— A czemuż by Mu nie uledz, jak wył Gromniczną dowiedzieli się od jakiegoś po- 
wszyscy rozbiegli się?.. — uśmiechał się w| dróżnego żołnierza „krasnej armji“, że — pe- 
zakłopotaniu „komnezamoż'”. wien mnich nazywał siebie Jezusem, podobno 
I skąd oni tak nagle najechali ? nawet cuda działał, lecz go za to rozstrze- 
martwił się któryś. lali", 
Hm... uśmiechnął się znowu „komne- Niektórzy uwierzyli w to, byli i tacy, 


i zaległa ci- m 


zamoż'. — Musiałem im dać znać, znaczy, | którzy powątpiewali. 
ażeby przekonać się, czy naprawdę, to co — A może to tylko takie kłamstwa roz- 
warte. ,|siewają? — mówili. 

— Ty jJudaszu! — krzyknął do niego ..Razu pewnego, jak były silne mrozy, 
stary Piotr. ktoś ściął nawet krzyż na opał, żeby po- 


grzać się trochę i zamiast niego pozostał po- 
śród pola mały pień. 

I jeśli nawet ktoś spojrzał w tę stronę, 
niczego już nie oczekiwał i nie spodziewał 
Siger ; 

Do dziś dnia jeszcze żyje stary Piotr; i w:e- 
rzy zawsze w to, co widział na własne oczy, 


A ty niby, co takiego? — surowo 
zawrócił się do niego „kommeząmoż”. — Prze- 
cież... Nazywasz się Piotrem... 

— Ja.. ja... ja.:: — aż zakipiał stary, 
lecz nie znalazłszy słów, utmilkł. 

Milcząc stali wszyscy i przyglądali się zie- 
mi, na której spostrzegli ślady jakieś na bru- 


dnym Śniegu. Przyglądali się i poznali. Śla-| a wspominając ową niezwykłą przygode wzdy- 
dy nóg bosych. — Jego Ślady. Poszli za ni-| cha: 

mi i wyszli aż za „kołowrot'. Dalej żadne- — Gdzież ten Chrystus ziemi naszej ?... 
go ladu, bo na polu wiał północny wiatr i| Gdzież On?!... 


zamiósł lje Śniegiem. 


jak prymitywnych warunkach pracuje robotnik 
pólski. 

Nie możemy mieć zautania do p. ministra 
przemysłu i handlu i będziemy go|z całą bez- 
względnością zwalczali jako najgorszego szko- 
dnika dla polskiego społęczeństwa i przede- 
wszystkiem polskiej klasy robotniczej. 

Ten minister naprawdę imógłby sobie rę- 
ce podać z p. Królikowskim, bo tę samą misję 
spełnia. jego rządy pomagają komunistom i 
Niemcom do objęcia Górnego Śląska, bo klasa 
| robotnicza ma dość tych eksperymentów, że- 
by minister był na usługach obcych kapitali- 
stów. 

Oszustwa, które się działy na Górnym 
Śląsku, wyszły na jaw w 2 dni po powrocie 
komisji, które stwierdziły, że... przemysłowcy 
są biedni, że należy czas pracy przedłużyć. O- 
szustwa, które się działy na Górnym Śląsku, 
były z "wiedzą p. ministra, a jeśli bez jego 
wiedzy, to także nie powinien tu 5 minit sie- 
dzieć. 
| Jako wyraz braku zaufania wnosimy, aby 
w pozycji budżetu Min. Przemysłu i Handlu 
dział I. $ 13. zamiast 1,500.000 zł. wstawić — 
1,409.000 zł. 


nad nauczycielstwem. 


Kamionnie stworzyć szkołę prywatną, służą- 
cą klerowi, nie państwu. Natomiast nauczy- 
cielka otrzymuje pobory ze Skarbu Państwa, 
Inspektor szkolny ominął tu prawo (przystu- 
guje ono jedynie Radzie Szkolnej powiatowej), i 
zawarł kontrakt z ks. Lewickim. Nauczycielką 
w tej szkole jest osoba nie posiadająca dosta. 
tecznych kwalifikacji, ale za to jest to osoba 
— jak pisze ks. proboszcz — o „chhrbnych 
świadectwach' Ciekawi jesteśmy od kogo i 
w jakim zakresie. 

Inspektor szkolny w Węgrowie idzie pod 
|dyktando kleru i obszarnictwa. 

Posłanka z „8“ obszarniczka Holder- Eg- 
gerowa, jęczy, że wi powiecie jest zadużo na- 
uczycieli ludowców“. Uradzono więc, że na- 
leży nauczycieli lewicowiych prześladować, prze- 
nosić, Tub zwalniać. I oto zwblniono, około 
60 naucz., a wśród nich wielu niesprawiedli- 
wie: na ich miejsce przyjęto „narodowo miy- 
ślących. Ale co ciekawsze, że kiedy nauczy- 
ciel z innego powiatu składał to podanie, to 
ks. dziekan z Węgrowa zasięgał o nim opiniji 
do jakiej partji należał, pracując na poprze 
dniem miejscu. 

W. Węgrowie, pracował ob. St. Czyżew- 
ski. Księża krzywo patrzyli na niego i to 
wystarczyło, aby go inspektor przeniósł z Wę- 
growa. Ob. Czyżewski zaskarżył za to posta- 
nowienie inspektora, ale ten zbuntował się i 
nie chciał skargi do wyższej władzy posłać. 

To tylko parę kwiatków, a możnaby je 
mnożyć bez liku. Bo endecja jest bardzo za. 
borcza. 


Epzekutywa SUC. _ Międzynarodówki 
robotniczej. 


Najbliższe ‘posiedzenie Egzekutywy Międz) naro- 
dówki robotniczej odbędzie się w Brukseli w dniach 
4—6 stycznia 1925. Obrady jej poprzedzi posiedzenie 
Biura soc. Międzynarodówki robotniczej. Na porządku 
dziennym obrad Fgzekutywy poza sprawozdaniami z 
przygotowań do najbliższego międzynarodowego kon- 
gresu znajdują się: kwestja udziału w Unji między- 
parlamentarnej, walka z faszyzmem, stosunki Między- 
dzynarodówki do pozacuropejskiego ruchu robotnicze- 
go oraz taktyka wobec Międzynarodówki komunistycz- 
mej i rosyjskiego problemu. 


Stracenie dwóch bandytów. 


WARSZAWA. 1 grudnia. (Pat) Sąd doraźny w 
Nowogródku skazał na karę śmierci przez rozstrzektnie 
mieszkańców gminy Rubieże w pow. Stołpeckim J. 
Szablicę iK. Borowskiego z zawodu rolników, za ra 
bunkowy napad i zamordownaie Szai Czarnego, któ- 
remu zrabowali portfel z 20 zołtymi i worek z owtzyn- 
kami wartości 12 zł. 

Wyrok został wykonany. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 1 grudnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LWOWIĘ 
„Wtorek. o godz 7. wiecz. „Niziny. 
sroda o godz. 8.30 popol. „Noe Św. Mikolaja“ 

(przedstawienie dla młodzieży szkolnej). 

Środa o godz. 7.80 wiecz. „Pocałunek“ 

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Niziny. 

Piątek o godz. 7.80 wiecz. „Madame Buttertly'"' 
(gość. wyst. Szymanowskiej Abonament ważny). 
Sobota o godz. 3 popol. „Niebosku komedja“ 
(przedstawienie dla młodzieży szkolnej). 

Soboto wyjątkowo o godzinie 6-1c] „Noc SW. Li- 
kołaja”. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2b 
Wtorek. o godz. 7. wiecz „Miłość czuwa". 
Środa o godz. 7.30 wiecz. ..Miłość czuwa". 
Czwariek o godz. 7.30 wiecz. „Miłość iczuwa” 
Piątek o godz. 730 wiecz. „Miłość czuwa”. 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Milość czuwa . 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. Słoneczna 


Wiorek, o godz. 7. wiecz. „Hrabina Marica“ 

Sroda o godz. 730 wiecz. „Maryca” 

Czwartek o godz, 780 wiecz. „Maryca'. 

Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Maryca”. 

Sobota o godz. 730 wiecz. „Maryca” 

Począwszy od dnia Żgo grudnia przedstawienia 
we wszystkich teatrach miejskich rozpoczynają się 
o godzinie 7.30 wieczorem. Ostatnie tramwaje odjeżdżać 
będą we wszystkich kierunkach miasta po ukończeniu 
przedstawień. 


ul. 


TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGĄTELĄ*. 

„Pocałunek”, sketch. B. Bronowski. — Raj 
i Memphis — Harry Fleming — Nilson et Bob — 
„Maison Riche“, farsa. — Początek o godz. 8.19 
Ceny miejsce od 2—5 złotych. 


REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 
Dziś, Wtorek: Prof. Karol Flesch, skrzypek. 
Piatek, 3. grudnia. Paryski Kwintel instrumentalny 

£„Quintetle instwumental de Paris"). 1091 —3 
UNIWERSYTET LUDOWY IM. 

CZA. „Wszechświat a człowiek”. 
Sroda, o godz. 7. wiecz. prof. dr. A. Zierhołier. 

Zagadnienia życiowe na powierzchni ziemi. Część I. 
Sala Muzeum przemysłowego, ul. Hetmańska, g 

7. wiecz i 


A. MICKIEWI- 


ABONAMENT GRUDNIOWY. Pozostałą jeszcze 
część abonamentów grudniowych sprzedaje kasa co- 
dziennie w godzinach wrzędowych. Związki i kor- 
poracje uprasza się by celan ułatwienia manipulacji 
i uniknięcia natłoku podawały od razu spis osób 
pragnących otrzymać abonuneni. Na spis taki 
dany przed południem będzie mozna popołudniu od 
razu otrzymać wszystkie abonamenty. 

ABONENCI Z PROWINCJI. Abonament lealral- 
ny ma również wielu nabywców z prowincji, któ- 
rzy korzystają z niego bardzo skwapliwie. Abonament 
grudniowy dla tych abonentów najlepiej uskuteczniać 
w ten sposób, by wygotować listę tych wszystkich 
osób z danego miasla. którzy chcą korzystać z ulg 
teatralnych i nadesłać ją wraz z pieniądzmi pod 
adresem Teatru Wielkiego. Abonament grudniowy lak 
wyjątkowo korzystny powinien być w przeciągu krót- 
kiego czasu rozchwytany. 

ANOC SW. MIKOŁAJĄA* W srodę o godzinie 
3.80 popol. przemiła sztuka dla młodzieży Szukiewicza, 
która w zeszłym roku zdobyła sobie tak ogromne powo- 
dzenie, 

P. P. POPOWICZÓWNA I KWIATKOWSKI śpie- 


wają po raz pierwszy w środę wieczorem w „Poca-|. 


Ilunku". 


GOŚCINNE WYSTĘPY SZYMANOWSKIEJ. Zna- 
komita śpiewaczka. ulubienica pmbliczności lwow- 
skiej rozpoczyna swe gościnne wysiępy u nas w pią- 
tek w „Madame Butterfly“, Jest to jedna z najlep- 
szych parlji znakomitej śpiewaczki, która niedawno 
odniosła szereg niezwykłych sukcesów zagranicą. Abo- 
namenty grudniowe na występy Szymanowskiej będą 
ważne, 

4 MUZYKI. Dziś we wloreck koncertuje we Lwo- 
wie Prof. Karol Flesch. jeden z najświetniejszych 
skrzypków współczesnych. Prof. Karol Flesch ucho- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


po- | 


dzi zugranicą nietylko za pierwszorzędnego wirtuoza 
i uniwersalnego muzyka, ale również za najwvybitniej- 
szego pedagoga w Europie. Uczniami jego sa m. in. 
znani U úas Alma Moodie i Robert Perutz. 

W piątek dnia 5. grudnia odbędzie się wieczór 


kameralny Paryskiego Kwintetu  insiurumentalnego 
(„Quintette Instrumental de Paris). Zespół jedyny 


w swoim rodzaju (Flet. harfa, skrzypce, altówka, i 
wiolonczela) złożony z najwybitniejszych artystów lau- 
reatów i pierwszorzędnych koncerimistrzów Colonna 
i Lamourexa w Paryżu wykona niezwykły program 
w rozmaitych kombinacjach orkiestralnyeh rzadko u 
nas słyszanych. Produkcja ta będzie niewątpliwie jed- 
ną Z najciekawszych i najpiękniejszych bieżącego se- 
zonu, s s 
PRZEPIĘKNA WYSTAWA STARYCH MISTRZÓW 
ialonach Tow. Przyj. Sztuk Pięknych kiesząca! 
się olbrzymią irekwencją zwiedzających zostanie w 
krótkim już cząsie zamknięlą. Kto ,z miłośników 
sztuki nie zwiedził dotychczas tejże wystawy powinien 
to uczynić w tych dniach. 

OTWARCIE WYSTAWY DROBIU, gołębi i króli 
ków we Lwowie odbędzie się w dniu 7. grudnia b. r. 
o godz. LO i pół przedpoł. w krytej ujeżdżalni wojsko- 
Owej. przy ul. Jabłonowskich. 

MASOWY WIEC KOLEJARZY odbył się w ub. 
niedzielę w sali „Grażyny“. Omawiano sprawę projektu 
pragmatyki służbowej, który miesłychanie krzywdzi 
ogół kolejarzy, oraz sprawę drożyzny. 

Szczegółowe sprawozdanie z wiecu podamy w naj- 
bliższym numerze, 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Kurs akcji pozostał wczoraj bez zmiany. zaś obee wę- 
luty miały tendencję znizkową. Płacono we Lwowie: 
dolary do 51% i trzy czwarte, kanad. do 514 i pół, 
kor. czeskie do 015 i jedna uzwarta, franki (rane. 
do 0,27 i jedna czwarta, fr. szwajc. 581. funty 2370 
do 20.80, złote 20 kor. do 21.80, srebrną kor. U.t1 ipoł 

W Zurychu płacono 29. z. m. przekazy 100. go- 
tówką 99 fr. szwajc. za 100 zł 

Akcje płacone Chodorów od 5.35. Cegielski 0.51, 
Ćmielów 0.53, Oikos 2.30. Parowozy 0.31, Tesp 3.40, 
Zieleniewski 10.35 zł. 


CENY ZBOŻA miały wczoraj tendencję lekko- 
zniżkową. Na giełdzie zbożowej we Lwowie wczoraj 
notowano: pszenicę 25.50-20.50. żyto 20—21, jęczmień 
18 —23.50, owies 20—22.50, fasolę białą 34—36. cenut- 
kowaną 31—32 2. 


KARYGODNF HARCE WŁAŚCICIELI SAMO- 
CHODÓW. Marcin Domański, roboinik miejskiej celek- 
trowni w ub. niedzielę o godz 5 rano czyścił szyny 
(rumwajowc na pl. Marjackim 

W tym cezasic nadjechał w szalonym pędzie samo- 
chód mieoświcetlony. który przejechał Domańskiego. 
Osobnik. kierujący autem, zbiegł, nie udzieliwszy po- 
mocy olierze swej zbrodniczej nieostrożności. Numer 
samochodu nie został ustalony. 

Nieszczęśliwego odstawił następnie posterunkowy 
do szpitala. Stwierdzono tam, że Domański doznał zła- 
mania obu nóg oraz licznych obrażeń 'wewnętrznych 
i zewnętrznych. 

bamochodem Nr. 7279 jechało wezoraj dwóch 
mężczyzn z jakąś kobietą z Brzuchowie do Lwowa. 
Jadący trzymali w ręku duże gałęzje i bili niemi każ- 
dego napotkanego po drodze. 

Auto wojskowe Nr. 3834 potrąciło u zbiegu ulic 
Grodeckiej i Janowskiej 1+-lelniego Wilhejmu Kaez- 
kego, kióry został ciężko poraniony. 

Z OFIARY NIEOSTROŻNEGO OBCHODZENIA SIĘ 
Z BRONIĄ. Do szpitala przywieziono w groźnym 
stanie %l-leinią Stefanię Mrozek. żonę urzędnika ko- 
lejowego zamieszkałego na Sygniówce, którą postrzelił 
przypadkowo mąż. manipułując nieostrożnie  rewoł- 
werem. 

Zolja Kowalska, żona posterunkowego, zauniesz- 
kała przy ul. Zielonej, zraniła się przypadkowo wy- 
strzącm z rewolweru męża w obie nogi. 


WOŁNOŚĆ LUB ŻYCIĘ. Anna Głuch nad wszyst- 
ko przenosi wolność. Umieszczona czasowo w areszcie 
policyjnym z żalu za swobodą usiłowała struć się 
sublimatem. 

NAPAD ZDZICZAŁEGO OSOBNIKA NA KOBII- 
TE W MIESZKANIU. Marja Kasprzyszynowa bawiła w 
ub. miedziclę w mieszkaniu Dmylra Pryjmy. gozorcy 
realności przy ul. Częstochowskiej W tym czasie 
przyszedł tu w stanie podchmiclonym Władysław! 
Bury. który rzucił się na obecną i usiłował dopuścić 
się ma niej gwałtu. Gdy Kasprzyszynowa wyrwała się 
z jego objęć napastnik dopadł ją powtórnie i więżko 
pobil taburetem. „Na krzyk masakrowanej wbiegła do 


W 
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(mieszkania Paulina Harasik, na której wiđok Bury 
zbiegł Policja odszukała go jednak i psadziła w 
areszcie. i se 

Z KKONIKI POŻARNEJ. W składzie szkła izaaka 
Landaua na Starym Rynku zapaliły się nagromadzone 
w piwnicy siano i słoma. 

Na Zniesieniu powstał pożar w domu Bazylego 
Sikorczaka. przyczem spaliła się część domu. 

W kamienicy przy ul. L. Sapiehy pod I .47 po- 
wstał pożar ktrychowy z powodu niedbałego fzyszczenia 
komina. Straż pożarna była czynną we wszystkich 
tvypadkach i ognie ogasiła. 

CZYJE FUTRO? Na posterunku P, P. w Radwańcu, 
pow. sokalskiego, znajduje się w przechowaniu mę- 
skie fuwo z czarnych rosyjskich. baranów. Pocho- 
dzi ono z kradzieży, popeinionej na szkodę nieznanego 
właściciela. 

NAPADY I PORANIENIA. Pięciu nieznanych a- 

wanturników napadło wezoraj wieczorem na przecho- 
dzącego ulicą Weteranów agenta handlowego, Marjana 
Dlszańskiejgło! i poranili go ciężko. Po zaopatrzeniu od- 
Klwiozło go Pogotowie rat. w sianie groźnym do szpi- 
tala. 
t W teatrze ruskim przy ul. Szaszkiewicza podczas 
zabawy powslała bójka, przyczem nieznany bliżej 
„Władek” nożem ciężko poranił 17-letniego M. Bu- 
kartego. 


WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z mieszkania Wac- 
ława Szpona przy ul. Piaskowej skradziono z przed- 
pokoju bieliznę wartości 369 zł. 

Na dworcu kolejowym rozbilo dwa 
mąką. Szkoda na razie nieokreślona. 

RÓŻNE ARESZTOWANIA. Teresa Konopelnik w 
stanie pijanym wywołała awnturę w restauracji M. 
Fraenkla przy ul. Kościejnej, przyczem pobiła cór- 
kę restauralora. Zotję. 

Policja osadzua ją w areszcie. 

Stanisław Hodyniak sprzedawał w ul. Legjonów 
po „czesku 5 metry lichej materji, za którą żądał 
600 kor. czeskich. Na widok posterunkowego rzw 
cił sukno do bramy kamientcy. a sam usilował zbiedz. 
Przytrzymano go jednak i osadzono w greszeie. 

Za włóczęgosiwo aresztowano: Jana Grzegorczy- 
ka, Zofję Stresównę. Marję Guchoniównę, Józefa Wą- 
sika, Jurka Maluka, Mikołaja Bugijczuka, i Marję 
Szkolnik. 

Podczas obławy aresztowano 32 mężczyzn i kobiet 
jako podejrzanych o różne przestępstwa. 

ZABŁĄKANA I ZAGINIONY. W ulicy Zółkiew- 
skiej przytrzymał (posterunkowy błąkającą się około 
15-letnią głuchoniemą dziewczynę nieznanego nazwiska. 

d5-lelmi Włodzimierz Łabak 'wydalił się z do- 
mu rodziców, zamieszkałych przy ul. Białohbrskiej 
pod L 72 i przepadł bez wieści. 


Sprawy partyjne. 


* POSIEDZENIE OKRĘGOWEGO KOMITETU R0- 
BOTNICZEGO odbędzie się w środę dnia 3, grudni” 
o godz. 7-mej wieczorem w lokalu przy uj. Sykstuskiej 
1. 21, II p. Uprasza się towaszyszy Białkowskiego. Bed- 
narskiego, Cyganika, Chrystowskiego, Dra Dręgiewi- 
wicza, Górnika, dr. Hersztala, Hofimana, Heha, Mydło 
wicza, Rosenblatta Grzegorza. Sadowicza. Szpyta. Ta- 
larka, Węglowskiego. Wożnego, Żejaszkiewieza o puma 
ualne przybycie. 


* WSPÓNI/ CZYTANIE dzieł treśi naukowo- 
socjalistycznej prowadzić będzie w roku bież. podob- 
nie jak w roku ubiegłym tow. Dr. Elster. Uprasza się 
towarzyszy chcącvch brać udział w lem seminarjum 
o zgłoszenie się osobiste ul. Ochronek 9. Prosi się o 
zgłoszenie tow. Józcla Grerwsa, Iakóba Kremera, Ka- 
rola Gołowskiego, Józcia Kotu, Antoniego Gospodarka, 
Hieromina Korzeniowskiego i S, Halaunbrenera. 

Sekcja oświatowa. P. P. $ 


wagony Z 


Z ruchu robotniczego. 


3 WYDZIAŁ WYKONAWCZY Rady Rob. Zw 
Zaw. odbędzie zwyczajne zebranie we wiorek dnia 
2. grudnia o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul Osso- 


lińskich 10, 

§ KONFERENCJA RADY ZW. ZAWODOWYCH 
odbędzie się w piąlek dnia 5. grudnia o godz « 
wieczór w lokału własnym. uł. Ossolińskich l. 10. 


Audreasik Żelaszkiewłcz. 


„DZIENNIK UDO "| 20.9508... 5* 


(iwałty reakcji węgierskiej nań socjalistami. 


BUDAPESZT, 1. 12. (AW). Komisja dla 
nietykalności poselskiej uchwaliła przedłożyć 
Zgromadzeniu „Narodowemu wniosek w spra- 
wie wykluczenia na przeciąg 25 dni z posie- 
dzenia 14 posłów scocjalistycznych, którzy prze 
mocą zostali usunięci z parlanrentu. Na dzi-|zycji. Posłowie socjalistyczni opuścili salę po- 
siejszem posiedzeniu Zgrom. Narod. wbrew |siedzeń i obradowali poza parlamentem 


Cum Wasik "W i WÓZ MIG) (A OG BEC 0 | 
Rozporządzenie o świętach. Zaniepokojeni endecy. 


W ostatnim „Dzienniku Ust.“ ogłoszono WARSZAWA, 1.' 12. (tel. wł.). Dziś przy- 
rozporządzenie Prezydenta R. P. o dniach|PYli do premiera pp. Kozicki i M. Seyda i 
świątecznych. Według tego rozporządzenia, i-| Wena Zw. Lud. Nar. zapytali go, jak się 
tość dni świątecznych. wolnych od pracy o- rząd zapatruje na ustawę o organizacji najwłyż- 
raniczona została.do niedziel i następujących | SZYC" władz wojskowych i ile jest prawdy w 
świąt. Nowy Rok, 1 stycznia. Trzech Króli wiadomościach © zmianach w. ustawie i zamie- 
b. stycznia, Trzeciego Maja, Wniebostąpien;e| T7O1EM wprowadzeniu jej w życie drogą de- 
Pańskie, Boże Ciało, Świętych Apostołów! Pio- ze 
itra i Pawła 29. czerwia, Wniebowzięcie Najśw. Premier Grabski oświadczył, że rząd o- 
Marji Panny 15. sierpnia, Wszystkich Świę- pracował pewne poprawki do ustawy i że po 
tych 1. listopada, Niepokalane Poczęcie Naj- uchwaleniu ich przez Radę ministrów: będą 
świętszej Marji Panny 8. grudnia, Boże Na. | 9"€ wniesione do Sejmu, a ustawa będzie za- 
rodzenie 25. grudnia. łatwiona w drodze r Ai 


Rozporządzenie to wchodzi w życie z dn. "e 
1. stycznia 1925 r. Gen. Szeptycki w kozie. 


WARSZAWA. 1. 12. (AW). „Przegląd 
Wiecz.'* donosi, że gen. Szeptycki skazany zo- 
stał za pojedynek z p. Stpiczyńskim na 2 ty- 
godnie odwachu, który odsiaduje w Krakowie. 
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przewidywaniom nie ponowiły się zajścia bu. 
rzliwe i 'wniosek w sprawie wykluczeni a owy ch 
14 posłów przyjęto. Rozpoczęto również na. 
rady nad swym regulaminem. Podczas tych 
obrad przyszło do rozdźwięku w łonie opo- 


kozpor akenio powyższe jest dziełem pp. 
Darowskiego i Simona. Jak wiadomo, Chje- 
no- Piast nie miał odwagi przyjąć takiej usta- 
wy Ww sejmie, — wolał się zasłonić rządem i 


i prezydentem. Zresztą sejm z początku od- iya 
rzucił 5 pihi myć a uchwialił je do- Przesyłanie obrazów na odległość. 
piero. gdy pro wrócił z senatu, gdzie N. 

> Ch. D. i Piast sprawę załatwiły zgodnie by" ax A e RA PAŁ 


donoszą, że Marconi wynalazł sposób przesy- 
łania obrazów na odległość, zapomocą aparatu 
iskrowego. Dotychczas udało mu się przesłać 
kilka obrazów do a: 


z życzeniem Lewiatana. 

Podkreślić należy, że wbrew protestom p. 
Prezydent Rzplitej PARAM się na zniesienie 
świąt dwudniowych najważniejszych — 
Wielkienocy i Bożego Narodzenia! Wywoła 
to poważne zatargi. 


Angja zerwie stosunki Ayplomatycznz 
z Rosją? 

LONDYN, 1. 12. (Pat.). Sprawozdawica 
dyplomatyczny” „W. Gazette“ donosi, że rząd 
angielski rozważa ewentualność zerwania sto- 
sunków PZPR z Rosją. 


Huragan nad Niceą. 


NICEA, 1. grudnia. (Pat) Nad miasleni przeszedł 
straszny huragan, który powyrywał drzewa z korzo 


Nowe zarządzenia ministerstwa kolei. 


WARSZAWA, 1. 12. (Pat.). Ministerstwo 
koleji opracowuje projekt zmiany przepisów 
© djetach, kosztach podróży i przesiedleniach 
pracowników kolejowych, przyczem należy za- 
znaczyć. że przepisy dla innych funkcjonar ju- 
szów państwowych zostały już wydane. 


WARSZAWA, 1. 12. (Pat.). Minister ko- niami waląc mury i czyniąc znaczne szkody w wielu 
deji zatwierdził projekt jednolitych tytułów budynkach. W wielu magazynach zostały potłuczone 
służbowych iw kolejnictwie polskiem, dotych- witryny. Straty materjalne bardzo znaczne. W czasie 


czas bowiem na obszarze trzech b. zaborów!| uraganu 70 osób odniosło fany. . 


było około 700 różnych tytułów służbowych 
urzędników kolejowiych. 


Akademja ku czel fow. bimanowskiego. 


ŁÓDŹ, 1. 12. (tel. wł). W ubiegłą nie- 
dzielę odby ła się tutaj w wypełnionej szczelnie 
sali Fitharmonji wspaniała Akademja ku czci 
tow. B. Limanowskiego. Przemawiali tt Zie- 
mięcki, Kłuszyńska, Weisberg, Danielew;cz 
wielu innych. Część artystyczna stała na wy- 
sokim poziomie. Tow. Limanowskiemu zgoto- 
wano gorącą owację. 


Dr. Paderewski w Warszawie. 


WARSZAWA, 1. 12. (tel. wł). Wczoraj 
przybył tu doktor Ignacy Paderewski. Po przy 
byciw złożył on wizyty premierowi Grabskie- 
mu i marsz. Trąmpczyńskiemu. W najbliższych 
już dniach dr. Paderewski zamierza wrócić do 
swej posiadłości w Morgues (Szwajcarja). 


Uczczenie pamięci tow. Witołda 
Regera. 


W niedzielę 7. grudnia b. r. jako w dwudziestą 
rocznicę śmierci bojownika 1 męczennika socjalizmu 
polskiego ś p Witolda Regera odbędzie się w sali 
teatralnej „Domu Robolniezego“ w Przemyślu 


UROCZYSTA AKADEMJA. 


Delegacje składające wieńce zbierają się o godz. 
l2-tej w sali Związków Zawodowych w „Domu Ro- 
holmiczym *. 

Ujnaszamy 5zan. Tow. byście wysłaniem dele- 
gacji uświelnić zechcieli nasz obchód i pezcić pa- 
mięć ś. p Witołda Regera, którego klziałamość obej- 
mowała znaczną część Małopolski. 


Okręgowy Komitet P. P. > 


w Przemy am: 


Podarunki — dla emira Afganistanu. 


WARSZAWA, 1. 12. (AW). Celem nawią- 
zania stosimków z Afganistanem w ciągu naj. 
błiższych miesięcy wyjeżdża tam w charakte. 
rze posła nadzwyczajnego b. delegat rządu na 
wystąwę w Konstantynopolu p. Krystyn O- 
strowski, który zawiezie emirowi Afganistanu 
podarunki od prezydenta Wojciechowskiego. 


Komunikat. 


x WYKŁAD O PRAKSYTELESIE wygłosi jmot. 
Dr. 1. Bulanda dziś o godz. 7 wiecz. w sali Instytutu 
Technologicznego przy ul. Bourjarda 5. Wykład ten 
zainauguruje serję wykładów z zakresu historji sztu- 
ki. urządzonych staraniem Akad. Koła Tlistoryków 
Sztuki. Wszystkie wykłady ilustrowane będą obrazami 
świetlnymi, Wstęp od 50 14 do 2 zł. 
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Baczność robofnicy i robotnice 
chemiczni! 


Organizacja zawodowa jest jedyną siłą ro- 
botnika w walce o- byt! 

Strejk we fabryce Elster i Topt został 
zwycięsko zakończony i firma ma zapłacić 
strejkującym 50 procent za cały czas strejku! 

Tylko silna organizacja może bronić ro- 
botnika w walce z fabrykantem! 

Żądajcie urlopów należnych Wam, ubez- 
pieczenia na wypadek bezrobocia, a żądania 
Wasze znajdą posłuch tylko wtedy, gdy bę- 
dziecie zorganizowani! 

Praca nocna, praca dzieci 
8 godzin jest zakazana! 

Zorganizowany robotnik posiada znacze- 
nie we fabryce, tak u tabrykanta, jakoteż u 
werkmistrza! 

Przyjdżcie wszyscy na 

Zgromadzenie 
które odbędzie się we włtorek, dnia 2. grudnia, 
O godz. 6.30 wiecz. w; sali ul. Kotlarska 1. 2 
(parter). 

Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie ze 
strejku u firmy Elster i Topf. 2) Sprawy or- 
ganizacyjne. 3) Wolne wnioski. 

Zarząd Zw. Zawodowego 
robotników pak chemiczn. 
Oddział 1. we Lwowie. 


i praca ponad 


Do Towarzyszy i Towarzyszek 
z Borysławia. 


We wtorek, dnia 2. grudnia 1924 o godz. 7-mej 
wieczór w „Domu Ludowym“ w Borysławiu odbędzie 
się zebranie organizacyjne członków Towarzystwa Uni- 
wersytetu Robotniczego, 

WPISY.NA KURS KROJU I SZYCIA. organizo- 
wany przez Sekcję Kobiet P. P. S. w Borysławiu 
przypnuje tow. Zajączkowska i Kawacka w ponie- 
działki, środy i piątki od pdy 1—4 popol. 


NADESŁANE. x 


Ra tę "rza Becanys nie RWE 


IT 


Tania Sprzedaż Gwiazdkowa 


Znany magazyn konfekcji męskiej i cfiłopięcej 
Feller i Ska, Lwów, Legjonów L. 43. 
(naprzeciw teatru wielkiego) poleca na święta po 


` znacznie zniżonych cenach 


jakoto: Futra raglanowe i krótkie, 
Palta zimowe, Ubrania męskie 
i chłopięce. 
O liczne odwiedziny uprasza 


FELLER i Ska 


Lwów, Legjonów L. 43. 


1078— (naprzeciw teatrn wielkiego) 


NU ZA 


poleca na ŚWIĘTA ze świeżo nadeszłych transportów! 


Orange, Peccoe, »Travancor< dla smakoszy we 
herbatę własnem opakowaniu i luzem. 


Kakao holenderskie Saien? wasi O 
kawę 


w najwyborniejszych gatunkach surową i zawsze 

świeżo mę: 
i MĄKĘ oryginalną węgierską i: zadysdfewą 
nadzwyczajnej jakości z młynów tutejszego 
Syndykatu Zbożowego w woreczkach £0-cio 


kilogramowych, od 40 kg. z bezpłatną do- 
stawa do domu, 1096 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Odwołane oszczerstwo. 


Wobec tęgo stanu rzeczy przy odbytej 
przed kilku dniami rozprawie, przy której tow 
Maksamin stanął osobiście w asystencji towi 


Z końcem roku 1921 i w pie: wszej -poło- 
wie roku. 1922 pojawiły się w „Gazecie Co- 
dziennej“ artykuły zatytułowane „Organiza. 
torzy strejku' i „Z za kulis gospodarki dyr.| dra Herschtala, złożył oskarżony przez usta 
koleji Barwicza — Urzędnik urządza bezkarnie swego obrońcy dra Stupnickiego deklarację 
strejki', w których zaatakowano tow. Karo.| dającą najzupełniejsze zadośćuczynienie tow. 
ia Maksamina, zarzucając mu, że znany lutowyj Maksaminowi. — Brzmi ona: 
strejk kolejarzy wywołał „na rozkaz Morking DEKLARACJA: 
że otrzymał na ten cel olbrzymie subwencje ; m 

ienież i i że i ap W mumerach 4426, „Gazety Codziennej” z 
Pe o ei, Ger SRD dE NE: | 24 ndyiekis 1022 | l ztdna > o. zi. 


geltnikiem moskiewskim, że „zadawał  pań-| <49. Wie Z ar i 
stwu polskiemu stojącemu w ciężkich zma- mieściliśmy artykuły, zawierające rozmaite ZA- 
rzuty pod adresem p. Karola Maksamina wi- 


ganiach z bolszewikami i Ukraińcami Śmier. a à AR 
teny cios z tyłu”, że „uprawiał agitacje no-| Ceprezesa Z. Z. K. tyczące się rzekomej jego 
szące cechy ściśle bolszewickie, i że współpracy z komunistami, wzgl. na korzyść 
roku 1920 był imenerem bardzo Rosji sow. Na podstawie wyników przeprowa- 
strejku bolszewickiego we Lwowie‘. dzonego śledztwa, doszliśmy do przekonania, 

że zostaliśmy wprowadzeni w błąd, że udzielo- 


Na skutek tych artykułów wniósł tow. l i i 
Madksamin przez tow. dr. Herschtala _ dwie|"€ nam informacje były niezgodne z prawdą. 
a informatorzy nasi w toku śledztwa zapo- 


skargi o obrazę czci przeciw odpow. redak. I ; 5 : 
torowi „Gazety Codziennej“‘, a tenże oświad. + dg poprzednio przed nami uczynione 
czył w toku śledztwa, że przeprowadzi do-| COTE. | 

y edi Wobec tego wszystkie zarzuty w tych 


wód prawdy i zaofiarował kilkudziesięciu j UA 
świadków, między innymi rozmaitych wyso-| artykułach przeciwko p. Maksaminowi pod- 
niesione cofamy i żałujemy, że skutkiem nie. 


kich wojskowych, funke. policyjnych, człon - aardi 7 «a dzi „ge: kazadi? 
ków defenzyw| litycznej, menerów polskie. | (Ojanych 1 nieprawdziwych intormacji Wyrzą- 
i s zi dziliśmy p. Maksaminowi niezasłużoną krzy- 


go Związku Kolejarzy, tudzież z najrozmait. | | > Saga 

szych aktów policyjnych i wojskowych, ma-| wdę, za którą go POZEBLARZĘNEY, zobowiązując 
jących wykazać prawidziwość zarzutów czynio-| Się zarazem ponieść połowę kosztów i umie- 
nych tow. Maksaminowi. ścić powyższą deklarację w „Gazecie co- 

Przeprowadzenie powyższych dowodów za dziennej“. 

„gło około półtora roku czasu, a rezultat tych Tak więc nagonka 'wszczęta przez pe- 
przesłuchań był tego rodzaju, że okazał zu-| wne czynniki przeciw) tow. Maksaminowi skoń- 
pełną bezpodstawność i nieprawdziwość tych| czyła się sromotną ich klęską na całej linji. 
zarzutów. —:: 
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grożnego 


Z Kałusza. 


KASA CHORYCH. — ELEKTROWNIA MIEJSKA. — ODWIEDZINY WOJEWODY. 

Z powodu nieudolności i matactwa Za-| baczniejszą uwagę na szkodliwe rządy tych 
rządu, rozpisane na 30. listopada b. r. wy-| panów i przez swego delegata sprawdzić za- 
bory do Rady tut. Kaby; Chorych nie doszły| rzuty podniesione przeciw nim wi prasie i 


Nr. 


sy 


76 


do czasu jego rządów panował w mieście na-, 
szem niemożliwy nieporządek i niechlujstwo 
i na nic nie było środków pienjężnych, by złe 
usunąć, — p. Sokol bez uciekania się do ja- 
kich długoterminowych pożyczek w ciągu 
kilkumiesięcznej swej gospodarki zmienił bar- 
dzo dodatnio wygląd miasta, zaczął wprowa- 
dzać prawdziwie europejskie porządki, a uko- 
ronowaniem jego pracy -i zabiegów! jest nowo- 
zbudowana elektrownia, która mu zdobyła 
szczerą wdzięczność i uznanie wszystkich tu- 
tejszych obywateli. 

Do wybudowania elektrowni przyczynił 
się nie mniej znacznie dzielny, młody inżynier 
p. Szafnicki (którego Tesp nie mógł u siebie 
ścierpieć, gdyż był dlań za mądry i za uczci- 
wy), który bezinteresownie zainicjował i 0- 
pracował plan i przeprowadził całą budowę 
elektrowni. 

Należy też podnieść gorliwą współpracę 
w poiwiyższem dziele zastępcy komisarza mia- 
Sta p. inspektora szkół, senjora tut. ubywa- 
teli, p. Dąbrowskiego, który całą dusza był 
oddany tej sprawie. 

Na uroczystość otwarcia elektrowni zje- 
chał do naszego grodu w towarzystwie okrę- 
gowego komendanta P. P. wojewoda stani- 
sławowski p. Jurystowski, znany z zamknięcia 
Tow. Uniw. Ludow. w Stryju. Przyjęcie tego 
reprezentanta władzy wojewódzkiej odbyło się 
bez dysonansów. Po. uroczystości wi elektrowru 
przyjmował on przez kilka godzin deputacje 
różnych instytucji i stowarzyszeń. następnie 
zwiedził już późnym iwieczorem kopalnię soli 
potasowych, które to odwiiedziny zakończyły 
Się, jak powiadają, za obfitemi libacjami. 
| o 0 „0 o O EE BĘ 


Spółka drobnerowców z klerykałami 


W niedzielę, 16 listopada odbyły się wybory 
do Rady pow. Kasy chorych w Wieliczce. Zostało 
wybranych 20 towarzyszów z ubezpieczonych, a 7 
z pracodawców. Ogólna liczba wybranych z listy 
PPS. wynosi 27, a „chrześcijancy* i „niezawiśli* 
mają razem 18 mandatów, z których na „niezawi= 
słych* przypąda 3 mandaty. 


do skutku, przez co p. Zięcik, który figuro- 
wał jako czołołwy kondydat listy sjonistycz- 
nej, przedłuży nieco swoje niesławne preze- 
sowanie, aby tem pejwkiej... odejść na ciężko 
zapracowany, nieograniczony urlop, ale już bez 
zasiłku kasowego, ku zmartiwieniu swego przy- 
jaciela, niedoszłego dyrektora Kasy p. Sten- 
gla, który traci w p. „prezesie' nie bardzo for- 
tunnego protektora i politycznego wspólnika 
rozbitej przez nich samych akcji wyborczej. 
Okręgowy Urząd Ubezp. winien zwrócić 


przedłożone wprost urzędowi ubezpieczeń. Ciekawą rzeczą jest,; że „niezawiśli*, którzy 

Dnia 20. b. m. odbyło się w mieście na. |uchodzą za radykalnych, a których zostało wybra- 
szem otwarcie i poślwlięcenie nowej, pięknej nych aż 3, głosowali wspólnie z „chrześcijanami” a 
placówki użyteczności publicznej, wodnej elek- | przeciw PPS. Gdy ks. Sylwa proponował jednego 
trowni miejskiej, która porusza miejski wodo-|z inżynierów miejscowych na przewodniczącego 
ciąg i daje miastu piękne oświetlenie. Rady Kasy, który wyszedł z listy „chrześcijan- 

Wybudowanie tej elektrowni zawdzięcza |skiej*, to „niezawiśli* zamiast przynajmniej wstrzy- 
miasto niedawno przybyłemu do Kałusza nota- |mać się od głosowania na rozkaz księdza wspólnie 
rjuszowi p. Sokolowi, który jako komisarz rzą-|przeciw wnioskowi PPS głosowali, demonstrnjąc 
dowy miasta okazał nadzwyczajne zdołności|w ten sposób „jednolity front“ klerykalno-nieza- 
organizatorskie i administracyjne — i kiedy ' wisły... 


Z Jeatru Małego. 


„MIŁOŚĆ CZUWA”, komedja w 4 aktach Fleursa 
i Gaillaveta. 

Każdej mężatce oczywiście młodej i 
przystojnej — grozi miłość, sprawa na ogół 
bardzo miła, niekiedy jednak w konsekwen- 
cjach bardzo nieprzyjemna. o ile mąż jest za- 
zdrosny, i co ważniejsza, zdecydowany bro- 
nić swych praw. Cóż przed tem niebezpieczeń- 
stwem ustrzedz może? Pani margrabina Ju- 
vigny twierdzi, że wychowanie, ksiądz pro- 
boszcz w religii każe szukać siły oparcia, na- 
tomiast p. Carteret zapewnia, że tylko w mii- 
tości można znaleźć zabezpieczenie przed mi- 
łością — drugą. A komedja, która .się po 
tej rozmowie rozegra, ma na przykładzie do- 
wieść, które z tych trojga ma słuszność. 

Miła, figlarna, trzpiotowata Žaklina za- 
kochała się w również młodym i trzpioto- 
watym Andrzeju i wyznała mu tę miłość, pod- 
bijając odrazu jego zbyt miękkie dla płci pię- 
knej serce. W akcie II. mamy już z tej pary 
bez przerwy Ściskające i całujące się mał- 
Żeństwo, cały akt poprostu wypełniony jest 
pocałunkami, których emanacja oddziaływa 
rozmaicie na widownię, zależnie od wieku, 
* nastroju, i specjalnych warunków poszczegól 
nych osób, przyglądających się z krzeseł te- 
mu czułemu flirtowi małżeńskiemu na sce- 
nie. Lecz naraz zdarza się bardzo zwykły w 
historjach małżeńskich wypadek: zakochany w 


żonie Andrzej, który jak wyżej powiedziano | mu protestowała Żakiina, wychodząc z zało- 
— ma zbyt miękkie serce dla pięknych kobiet.| żenia, że nie jest już Żakliną. 


Komedja zabawna, miła, o pogodnie sen- 
tymentalnem zabarwieniu (bardzo wdzięczna 
postać Walentego, który zawsze tylko patrzeć 
musi na przechodzącą obok radość) — tyl- 
ko nieco zadługa. Przy zręcznej reżyserji mo- 
żna było akt IV. ściągnąć w jedną scenę, do- 
czepioną do aktu Il., przez co umiknęłoby 
się nużącego cały kwadrans trwającego an- 
traktu. 


Bardzo przyjemną niespodzianką byl wy- 


daje się uwieść swej byłej kochance Lucynie, | 
mającej męża — aż w Tokio. Żakħna wpada 
w rozpacz, która dyktuje jej chęć zemsty. Nie 
majac najmniejszej ochoty do zdrady, postana- 
wia zdradzić męża tego samego dnia, w któ- 
rym on ją zdradza. Kochał się w niej już od- 
dawna, bezwzajemnie pewien młodzieniec w 
okułarach, przedwcześnie zwiędły i zgarbio- 
ny od ciągłego studjowania historji, niepora- 
dny i ślamazarny do śmieszności, a na do- 
bitek mający nieszczęśliwe imię — Walente- | stęp p. Hierowskiego w charakterystycznej ro- 
go. Żaklina nie ma czasu wybierać kochanka. | tj Walentego, która — nie ujmując grze in- 
spieszy tedy do tego poczewca, zapowiedzia- | nych artystów — stanowi atrakcję sztuki. P. 
wszy poprzednio swą zdradę listami do swych; Hierowski zdobył pełny poklask grą nieszar- 
najbliższych. Miała szczęście : Walenty, obzna- | żowaną a oddającą w drobnych nawet odcie- 
jomiony z książkami historycznemi ale nie z niach charałkterystyczne cechy tego Śmieszne- 
kobietami, nie umie zabrać się do rzeczy, za- go, a mimo to sympatycznego typu. Mile zwła- 
chowuje się wobec niespodziewanego Szczęś-|szcza oddziaływał sentymentalny ton, utrzy:- 
cia jak niedołęga, a ponieważ równocześnie | mywany w mierze. i 
nad strapioną, naiwną kobietką „miłość czu- P. Łozińska była jak zwykle rozkóskną 


wa“, nie doszło w ciągu całego jej pobytu| ,. ŻE. 5 
w pokoju kawalerskim Go Poe i noki dziewczynką a potem kobietką ; rozbrajała tak 
szej w miłości... Żakłina jest uratowana, a naiwną wesołością jak i żałosnymi Wybucha- 
widok jej niedoszłego kochanka. zamiast obu- | Mi, których na serjo brać nie pozwalały ani 
rzenia budzi u jej męża tylko wybuch śmiïe-|}€J OCZY anı filigranowa figurka. P. Rygier 
chu: przekonany jest, że z takim Don Jua-|gr4! Z swobodą a humorem, z pelnem zrozu- 
nem, żona nie mogła go zdradzić. Sztuka koń- | "Hemen swej ai, zwłaszcza w scenach zaj 
czy się «ałą serją pocałunków, które rozma- całunków. Zupełna poprawność cechowała grę 
rzony Andrzej chciał nadprogramowo konty- | PP- > wła Jankowskiej, Rybic Ra. 
nuować, tuż po pierwszem zapadnięciu kur-| POWicZa i Zbrojewskiego. O debiucie p. (łą. 
bińskiej, nie mogę nic zdecydowanego powie- 


tyny, zapominając, że podnosi się ją jeszcze] ,..”, i a 
wobec okłasków na widowni. przeciw cze- dzieć: debiutantka wydała mi się nieco za şti- 
rowa i za mało naturalna. 


Artar Ćwikowski, 


Ar. 276 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Wspomnienie o Bronisławie Kuiakowskim. 


Zmarły w New Yorku tow. Bronisław 
Kułakowski, zasługuje, by bliżej poznać je- 


cjalistami. Wobec dziwnego zachowania , się 
Socjalistycznej Partji amerykańskiej, która 


go działalność. jeszcze za swych czasów stu- Legiony Piłsudskiego i socjalistów. polskich — 
denckich, jw Dorpacie, zapoznaje się z ru-|nie orjentując się w, położeniu, oskarża łącznie 
chem i przedewszystkigm z naukowem uzasa- © „militaryzm', Kułakowski pisze doskonale 


dnieniem ruchu socjałistycznego, z którym od- 


|opracowany (po angielsku) memorjał o po- 


tąd wiąże się na całe niemal życie. Obdarzony! trzebie walki o niepodległość. Obfite cytaty 


niezwykłymi zdolnościami, ogromnie wykształ- 


z prac Marksa i Jauresa — nie przekonały so- 


cony i oczytany (po przestudjowianiu medy- | cjalistów amerykańskich, nawet tych, którzy | 
cyny kończy prawo i obiera zawód adwokac- w rok później na ochotnika poszli do armji 


ki) — nie chce kierować się w życiu publicz- 
nem uczuciami, choć tkwi w nim typowy „ro- 
mantyk'. Łaynie iw sobie wszelkie „babskie 
sentymenty“ jak mawiał, Drogowskazem ma 
mu być nauka, poznanie dróg i przyczyn roz- 
woju społecznego, uiegającego tymsamym zu- 
pełnie prawom, co życie przyrody. Taką kie- 
rując się zasadą, nie mógł stać niezłomnie 
przy ruchu socjalistycznym. Pierwsze lepsze 
odchylenie od „praw przyrody” nasuwało mu 
wiątpliwości. Ale wszedłszy raz na drogę walki 
o państwo polskie, bez którego nie widział 
możności utrzymania narodu ni kuitury, szedł 
lojalnie z pepesowcami na wszystkie boje i 
niebezpieczeństwia. 

W, okresie rewoluci 1005 i 1906 roku zo- 
staje jednym z obrońców) stawionych przed 
sąd wojenny bojowców. Sprytem i nieraz o- 
gromną pomysłowością w wynajdywaniu wy- 
biegów, udało mu się przeciąć niejeden stry- 
czek. już, zdawało się, duszący towarzysza- 
bo jowica. 

W jednym z takich procesów), w obecności 
Kułakowskiego, zeznawał w charakterze świad 
łka znanv prowokator Dyrcz. Kułakowski u- 
siadłszy z boku, starał się odrysować rysy 
szpiclia dla użytku bojówki. W tej samej chwili 
Dyrcz mówił: „nic dziwnego, że sądy uwalnia- 
ją oskarżonych, skoro ich obrońcą jest naczelnik 
bojówki, pan Kułakowski”. Zanim sąd i żan- 
darmi zrozumieli treść tego senzacyjnego ze- 
zmania, Kułakowski z doskonale sfałszowanym 
paszportem jechał do Krakowia, skąd, po wy- 
głoszeniu w| szeregu miast Małopolski odczy- 
tów o „bohaterach proletarjatu* wyemigro- 
wal do Ameryki. Tu ma możność pozmać z 
blizka dodatnie i ujemne strony pełni życia 
demokratycznego. Rozszerza się jego widno- 
krag, pogłębia. Do wybuchu wojmy zajmuje 
się pracą dziennikarską i kulturalną. Uczy 
robotników, jakim powinien być wolnv oby- 
«wate] w przyszłej Polsce. 

Wybuchła wojna. Kułakowski  natych- 
miast wybija się na czoło obozu demokratycz- 
nego. Jest moralnym kierownikiem Komitetu 
Obrony Narodowej (K. O. N.), w którym łą- 
czy się cała lewica wychodżtwa wraz z so-' 


łą wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
© —'10. Nadesłane Zł. —'30, w tekście Zł, —60. 
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zmiany artykułu 


l 
Z powodu strasznej stagnacji i 


urządzam 


OS0LNĄ SPRZ 


KONFEKCJI DAMSKIEJ 
o 30, niżej cen fabryczn. 


amerykańskiej. 

Szerszą działalność rozwija Kułakowski 
wi Waszyngtonie, gdzie zwolna dociera do 
wszystkich wybitnych polityków, tłumacząc 
im związek logiczny, jaki zachodzi między re- 
akcją europejską i niewolą Polski, oraz ko- 
nieczność odbudowiy Polski w interesie demo- 
kracji. 

W tym samym czasie Paderewski mówił 
Amerykanom: o „dawnej świetności'* Polski i 
sentymentalnie prosił o łaskawą o Polsce pa- 
mięć. Oczywiście rozmowy z ugrzecznionwym 
i nie naprzykrzającym się, oraz zawsze wdzię- 
cznym Paderewskim, nikogo do niczego po- 
ważnie nie zobowiązywały — gawędzili więc 
Amerykanie z „mistrzem, ale poznawali Pol- 
skę i Polaków własnemi, trzeźwemi metodami. 
coraz «zęściej zwracając się po opinję, wyjaś- 
nienie tub wskazanie rzeczowych źrodeł do 
reprezentanta demokracji polskiej — za jakie- 
go uznali Kułakowskiego. 

Ten stosunek utrwalił się w miarę trwa- 
nia wojny. Z Paderewskim rozmawiano ofi- 
cjalnie — bo to nigdy nie było kłopotliwie: 
z Kułakowskim rozmawiano za pośrednictwem 
ludzi, pozornie zupełnie z rządem St. Zjedn. 
nie związanych. Ale jakie to bywały rozmowy ? 
Poutny memorjał przyjaciół Paderewskiego 
wędrował tą drogą do Kułakowskiego, zanim 
zapadła w Waszyngtonie decyzja i ustalono 
odpowiedź. A czasami pokazywano Kułakow- 
skiemu bruljon zamierzonego dopiero pisma 
rządu St. Zj. do przyjaciół Paderewskiego. 
Oczywiście czyniło się to w celu wybadania, 
jak demokracja polska odniesie się do danej 
sprawy. Już po zadecydowaniu przez Francję 
sprawy polskich legii, omawiano w Waszynęg- 
tonie z Kułakowskim projekt wydzielania z 
armji amerykańskiej Polaków. 1 stworzenia 
oddzielnych kompanii, ewentualnie pułków pol 
skich, niczem zreszta pozatem nie odróżniają- 
cych się od reszty armji. Projekt ten skończył 
się na poczynieniu prac przedwstępnych: zo- 
stał zaniechany. 

Oficjalnie traktował rząd amerykański Ku- 
łakowskiego jako niespokojnego i niemiłego 
emigranta, ale nieoficjalnie komunikowano się 


<>GŁOSZETNIA. 
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coraz częściej. Cenioro jego ogromną wiedzę. 
choć zrażał Amerykanów szorstkością słów 
i, zwłaszcza. wybuchami nieposkromionego 
temperamentu 

Gwałtowne ataki Kułakowskiego, skiero- 
wane w organie K. O. N. „Wici“ przeciwko 
Balfourowi w czasie jego pobytu w Ameryce, 
nie mogły się podobać politykom anierykań- 
skim, którzy o Balfourze myśleli to samo, ale... 


ipo cichu 


Ta działalność Kułakowskiego w Amery- 
ce będzie musiała kiedyś być bliżej oświetlona 
przez historyka. Archiwum państwowe amery- 
kanskie dostarczy mu bogatego materjału. 

Po wojnie, po latach pracy w luźnym tył- 
ko związku z ruchem socjalistycznym, z któ 
rym też niejednokrotnie się różnił — nie u- 
miał Kułakowski znaleźć dla siebie właściwego 
miejsca. Myślał o skupieniu wszystkich ,.po- 
stępowych sił w jednym obozie”, któremu wy: 
znączał pracę przedewszystkiem kulturalną. 

A kiedy to zawiodło — powrócił w sze. 
regi Związku Socjalistów ı Polskich. Ale do- 
kuczliwa choroba nie pozwoliła mu już inten 
sywhie pracować. 

Zmarł w| tym, szeregu, do którego zaszedł 
jeszcze iw (czasach Mańkowskiego, Waryńskie- 
go, wi szeregu socjalistycznym. 

Pozostawił po sobie niezatartą pamięć. 
Uby* człowiiek, który Życie swoje momemi 
wypełniał czynami. 

Cześć Jego pamięci! 


Sprawie emerytów grozi odwlecze- 
nie na rok. 


W sprawie poprawy losu ginących z głodu i zim- 
na emerytów zanosi się znowu na odwieczenie na 
rok. 

Donia 10 grudnia b. r. rozpoczynają się świą- 
teczne ferje sejmowe, które trwać mają do 15 lu- 
tego 1925 r. Potem krótka sesja zimowa i znowu 
terje wielkanocne (jak w szkole), tak że dopiero 
w maju 1925 r. rozpoczną się dalsze reaine prace 
sejmowe. - 

Gdyby w czerwcu lub lipcu uchwalono nowelę 
emerytalną, to wprowadzenie jej w życia i przera- 
chowanie mogłoby nastąpić gdzieś znowu dopiero 
od stycznia 1926 r. 

Trjumfują więc ci, którym zależało na odwle- 
czeniu tej sprawy. Trjumfuje p. Mączyński i jego 
ósemka .oni to do ostatniej chwili tumanili emery- 
tów: „bądźcie spokojni. od 1 stycznia (nie podając 
dyskretnie roku) dostaniecie całych 100%. 

Winni także i sami emeryci, bo dali się tuma- 
nić i nie organizowali się. 


Na 1-e) str. Zł.—'60. Drobne ogł. za słowo Zł. —'08 
Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 250/, drożej 


EDAŻ 


1014 — 


BLUZKI markizelowe . 7 2} | SUKNIE wełniane nz 
opalowe ua]. go] gabardynowe 194, 
jedwabne JĄ? ń wykolynowe 12 
trykotynowe 6% | m jedwabne 25 

s: rycsowe 15, | crepdechin. 29 

SPODNICZKI . . W $ aksamitne . . 20 

PLASZCZE damskie 18 „ | SZLAFROKI flanelowe D., i 


MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH | 


CENA 2'50 Zł. 


GRÜNSTEINA, SZPITALNA 6. 


naprzeciw Demu Towarowego i biura kolej. ORBIS. 


Ważne dla Pań I 


z powodu zupełnego zwinięcia konfekcji i zmiany artykulu. 


Zwracam uwagę. Że ogólna sprzedaż o 30%/, niżej cen 
fabrycznych nie odbywa się celem reklamy 


li tylko 


Już wyszła z druku nowa książka 
G. DANIŁOWSKI 


BANDYCI 


Z POLSKIEJ PARTII 
"U SOCJALISTYCZNEJ 


. CENA 2'50 Zł. 
Do nabycia w 


„KSIĘGARNI LUDOWEJ: 
WE LWOWIE, UL. SZAJNOCHY 2. 


8 „DZIENNIK LUDOWY“ = Nr 276 


MA RATI! 7 7 onzysradcie z oxazm 77777-.. NA RATI 
LWOWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA Akademicka 23. ==. 


poleca po cenach fabrycznych wszelkie towary manufakturowe jak: kamgarny, materjały ubraniowe męskie i damskie, wełny, pope- 
liny, gabardyny, jedwabie, krepdeszyny, materjały płaszczowe, paltowe, welury, plusze, welwety, szyfony, płótna, opale, batysty, 
prześcieradła, ręczniki, obrusy, kapy, firanki, koce, lp) 

chustki, kołdry watowane i t. p. nowości sezonowe NA DŁUGOTERMINOWE SP LA E U a 


Przy kupnie mała część gotówki, Obejrzenie towarów nie obowiązuje do kupna, Lokal otwarty od 9 rano do 7 wieczór bez przerwy. 
okien i na stoły jadalne we wszystkich kolorach, kr 


ł tofle cie- 
leca najtaniej Fabryczny Skład Sukna LUDWIK RAL "SK Na ŚW. Mikołaja | O B d w E En kalas i Śnie M Wedi 


Lwów, ul. Rutowskiego 7 108 0 oraz wielki wynvór obuwia trwałego i luksusowego nabyć można po nader 
niskich cenach jedynie w znanym ze solidności MAGAZYNIE OBUWIA 


KURSY H m PERU KRACHA, LOW Halicka 15 Tania, "ho w” podwófeu. 


otwierają nowy KURS PISANIA NA MASZYNACH sys'emem s 


10- cio palcowym. Cały kurs ZŁ t, 20. Wpisy od 3 do 7- dej. [z W EPT" IE" 


AMBREKINY na zasłony, kotary, portjery, oraz sukna do 


SPECJALISTA CHOROB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Dr. SCHWARZ Ewów. Słowackiego 4, te Wszyscy do... broni! 


przeciw głównej poczty). Leczenie 


plam, e sf z aS Lit RS Wszyscy do... broni, bo... wróg się zakcada 
pisiga iea | Si mlm mk M Do... naszych domostw i do... ludzkiej skóry; 
IRYGATORY SZKLAN FE Biega bezradnie tcwożliwa gromada, 
wyroby gumowe, środki dzsyniekcyjne o w butach... wilgoć, a w ubraniu... dziury; 
wróg to straszny: Siarczysty mróz, zima, 
Józei KOLEŻAŃSKI, Batorego 34 a, Przykre szczególnie dla... proletarjatu, 


Leez je zwycięsko każdy z nas przetrzyma 


Wielki wykór Wycieraczek, Chodników i Gerat 3 -wiańdny O ioia 


syg Kto... broń nabędzie w... zbroj i Schei 
4 z of jowni Scheinera, 
LUDWIK HOSZOWSKI Jod pięćdziesiątym siódmym na Gródeckiem; 


Łwów, Akademicka 3. h ; zm F 
Telefon 660. 1050-— P.K.O. 141,276 Ja bowiem firma ciepło Gię ubiera, 


Gzy jesteś starszym lub też jeszeze dzieckiem; 

Więc futra, palta, damskie, męskie płaszcze, 
Jiękne kożuszki, raglany, buciki, 

) grymaśnika łatwo tu ugłaszcze; 

Wszak wybór wielki, bez cienia krytyki ; 

A przytem bracie... żeś człek nie bogaty, 

Dostaniesz wszystko na... dogodne raty... 


Komitet walki z wrogiem. 


Na s i 
NA RATY! nych cenach na” dogodna 


spłaty: Raglany, kurtki, futerka, ubrania męskie i dzie- 


Magazyn konfekcji Perlhergera UPOMINEK PRZEDŚWIĄTECZNY Manari Ab ah 
Lwów. KAZIMIERZOWSKA 35 miman BATOREGO G. 


MIE" 356 Uwaga na numer domu 35 


Ro Z o poleca: PŁASZCZE, SUKNIE, BIELIZNĘ oraz ogromny dział POŃCZOCH. 


Urzędnikom, Nauczyciełkom., Kolejarzom, Funkcjon. Policji ulgi ratowe. 42-1 


tanig i.dobrze - i- Hai pa 


kapuje każdy OBUWIE wszelkiego rodzaju ma 


Jed nie w Magazynie 1083— NA ŚW, MIKOŁAJA! r" 


bo wchód przez sień, * Dogodne warunki sda RAGLANOWE wszystkie P. T. Panie kupują wszelkie 
| === A | m ank m i | stroje damskie, tak tanio, bo prawie 


ok muwu PŁASZCZE || Zadare o, 


: = - Płaszcze damskie . . . . od Zł. 15— 
Nadwyczajne Walne Zgromadzenie | Ceny konkurencyjne! | Suknie jedw. . . . m gan ji — 
Członkow Towarzystwa Kredytowego Spółdz. z ogr. por. Jumpery jedw. kassak . „PNE — 
w OLESKU Modele suknie crep..marocan . » „ 38— 

Kamizelki włóczkowe na « 50 


odbędzie się dnia I8 grudnia 1924 o godzinie 10-tej rano 
a w razie braku kompletu tego samego dnia o godz. 4 SPECJALNY DZIAŁ BIELIZNY DAMSKIEJ, oraz 
setki tysięcy pończoch w najnowszych kolorach 


pop. w domu Debory Rappaport w Olesku z następ. 
PORZĄDKIEM DZIENNYM: od Zł. F50 można l: tylko dostać w popularnym 
magazynie strojów damskich 


1) Sprawozdanie dyrekcji; 
M. EISENBERGA 


2) Uchwalenie likwidacji i rozwiązania stowarzy- 
szenia; 

j -WÓW, UL. SYKSTUSKA L. 2. 
rów 


w magazynach konfekcji 
męskiej, damskiej i dziecinnej 


DOE 


Lwów, TRYBUNALSKA 6 „5, 


| = 


3) Wybór likwidatorów; 
4) Wnioski członków. 
41—1 DYREKCJA. 


Zastępca maczlen. redakt i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, I, Sapiehy 77 — Te. 496. 


